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Sytuacya.
W ied eń , 20 marca. 6onn- u Montog^zta. do­

nosi. se z obradujących obecnie Sejmów krajów j d i  - -  
większa część zamkniętą zostanie przed świętami 
Wielkiejnocy w tej liczbie tak/e Sejmy: gaucyjski 
j morawski. Natomiast Sejmy: dolno - au&tryacki
i czeski obradować mają aż do drugiej połowy 
kwietnia.

Przewleczenie obrad Sejmu czeskiego nastąpić 
ma dlatego, że do tego czasu ułożone i ogłoszone 
zostaną uarodowo-polityczne postulaty Niemców, po­
tem ustalony zostanie tekst rozporządzeń językowych, 
które następnie przyjdą pod obrady Rady państwa.

Dlatego też wiadomość, jakoby rozporządzenia 
te były juz przedmiotem obrad na ostatniej Radzie 
ministrów, uważa Sonn - u Monfngztg. za niepraw­
dziwą.

G rao, 2U marca. Wybrani przez niemieckie 
stronnictwa opozycyjne delegaci, pp. dr H o eh e  n- 
b u r g e r ,  dr H o f f m a n  i hr St i i rgl i ,  celem nło 
tema uorodowo-politycznych postulatów niemieckich 
\? Sty-yi, ukończyli już swe prace Ostateczne na­
rady mężów zaufania rozpoczną się w przyszłą so­
botę

S e jm  w ę g ie r s k i.
B b d & p o sz i, 20 marca. W Sejnne węgierskim 

interpelował w dyskusyi szczegółowej nad budżetem 
p. Beła K i ł m j a t h y  co do zbyt szczupłego zastęp­
stwa Węgier w dyplomacji, oraz zaniedbania intere­
sów węgierSKich wobec zagram cy.

Prezydent ministrów p. K. S z e l ł  odpowiedział, 
że jes t zupełnie świadom swych obowiązków wobec 
ispraw zagranicznych, oraz podniósł że opinia pubU- 
czna W ęgier oraz delegacye w zupełności pochwalają 
po lity xę obecnego m inistra spraw zagranicznych

Debatę szczegółową odroczono do poniedziałku.
J t o y j ę c i e  d y p io m a o y i a  L o u b eta

P a r y * .  20 marca. Nowy prezydent republiki 
L o u b e t  przyjmował w sobotę przedstawicieli świata 
dyplomatycznego, którzy przybyli, aby Lonbetowi 
złożyć swe guitulacye. Nieobecni byli angielski am­
basador M on so n , który je s t chory i niemiecki hr. 
M u n s t e r ,  rzekomo bawiący w Cannes.

Do LouDeta przemówił imieniem dyplomatów
austro-węgierski amuasador hr. W o 1 k e n s t  e i n, 
który wspomniał na wstępie o zgonie nun^yusza
i łari’ego — poezem złoży! imieniem monarchów
i naczelników państw życzenia nowemu prezydentowi 
republiki.

„Nie możemy — rzekł lir. W olkenstein —  za­
pominać tej wielkiej podniosłej roli. jak ą  odgrywa 
Francya w historyi humanitaryzmu Ze zwiększonem 
zaufaniem spoglądamy w przyszłość, gdyż — naród 
francuski dal nam właśnie nowe dowody swego
niezmiennego przywiązania do d/.iel pokoju i po­
stępu".

W reszcie wspomniał hr. W olkenstein o wysta­
wie r. 1900 oraz poświęcił kilka słów pamięci Faure’a.

L o u b e t  w odpoyriedzi wyraził na wstępie żal, 
z powodu zgonu F au re’a i nuncjusza Cla.iTego. po- 
czem podziękował za złożone mu życzenia.

Prezydent zaznaczył także, żh wielką wagę 
przywiązuje do powodzenia przyszłorocznej wystawy, 
podczas której szlachetne współzawodnictwo może się 
snadnie przyc/y hć do serdecznego zbliżenia narodów.

P a r y ż ,  20 marca. Temps z nadzwyczajną sym- 
patyą i wdzięcznością wyraża, się o wczorajszej prze­
mowie tir. \ \  o l k e u s t e i n a  i powiada że dla niko­
go nie było to niespodzianką, iż ten  dyplomata wy- 

W&ł s ij ze swego zadania z takim wielkim taktem  
i tak  trafnie.

Temps wyraża w końcu nadzieję, że francuski 
naród uSflwwiedtiwi swem postępowaniem pociiwały 
i zaufanie, jakie mu wyraził przedstawiciel Austro- 
Węgier, w szczególności we wzmiance o wystawie 
i że nakaże zamilknąć wewnętrznym sporom.

Z  K is a p a iu i .
M a d r y t ,  20 m arca, imparcietl donosi z Sewilli, 

że w Rei o odkryto ognisko republikańskiego ruchu. 
Trzy osoby aresztowano.

M adryt 20 marca. Radu ministrów postano* 
T** zażądać nadzwyczajnego kredytu na zapłacenie 
procent6W długu kubańskiego.

Eksplosye.
a i’ą y i ła ,  2u marca, W sk ładzie nabojów, 

w pubiizn koszar St. Charles zdarzyła s ię  onegdai 
Lcsplozy i , .pi  lyczem trzech  żołnierzy odniosło cię
M rużenia.

Bourgfes, 20 marca \ \  tutejszej szkole py$ 
rotechnicznej zdarzyła się eksplozya w warsztatach, 
przjczem  trzech robotników zostało zabitych, a, 5 
est r  arn y cL

Samobójstwo małżonków.
Trzebinia, 19 marca. Do hotelu La udana za­

jechała 14 b. m. para młodych ludzi i zajęła skro 
mny pokoik. Parodniową swoją obecnością nie zwra­
cali niczyjej uwagi. Dopiero w sobotę, gdy służba 
notelowa zauważyła, że drzwi od pokoju zamknięte 
i nikt do południa nie wychodzi, otwarto pokój w obe- 
cnuści naczelnika gminy i komendanta posterunku 
źandarmeryL

Na łóżku, w koszulach ujrzano dwoje młodych 
ludzi z przestrzelonemi skroniami. Na stole znalezio­
no kartkę w niemieckim języku z zawiadomieniem, 
że pozbawili się życ.a, nie mogąc w niem znaleść 
szczęścia — i list otwarty do Józefa Leada, asysten­
ta  pocztowego, by o śmierci ich matkę uwiadomi). 
K artka i a s t podpisane: Aleksander Lead z żoną.

Pojedynek.
u d & p e sz t 20 marca. Pomiędzy słuchaczem 

techniki, L e s z a y : e m ,  a Mudentem praw, M e 1 - 
e z e r e m odbył się wczoraj pojedynek na pałasze, 
z powodu obrazy klubu słuchaczy techniki przez 
pismo studenta MeLzera,

W  pojedynku odniósł Leszay dwie niebezpie­
czne rany.

-------------------- ■—  i m  I — l ---------

W ie d e ń , 19 marca. Wiener Zig. ogłasza: Ce­
sarz nadał majorowi Teofilowi N i e ś w i a t  o w S k , e- 
rnu, krzyrż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Prezydent, ministrów, >uko kierownik minister­
stwa spi'u,w wewnętrznych zamianował inżyniera ko­
lei państwowych. Stanisława Z d o b n i c k i e g o ,  s ta r ­
szym inżynierem w państwowej służbie budowlanej 
w Galicy i.

W ie d e ń ,  20 matem składzie kom isji kon­
tyngentowej podatku zarobkowego zaszła znuana 
o s ó b  taka, ż e  w  miejsce mianowanego dlaGalicyi człon­
kiem komisyi dr. Józefa Milewskiego, powołany zo­
stał tajny ladca, poseł Tła wid \brnhamowicz.

Wiedeń, 20 marca. Stowarzyszenie austrya- 
ckieh inżynierów i architektów obcłiodziło wczoraj 
-JO letni jubileusz sw ego Ntmenia.

W czoraj wieczorem odbyła się z okazyi jubi­
leuszu, wpamaia uczta w której wzięli udział mini­
ste r kolei W i t t e k ,  namiestnik K i e l m a n s e g g  i 
wielu innych dygnitarzy.

G ra c ,  20 marca." Na odbytem tu zgromadze­
niu poważnych obywateli uchwalono urządzić przy­
szłą wystawę krajową w r. 1901.

H a n iu u r g ,  20 marca Sąd krajowy w Altome 
skazał fotografów Wik-kego i P ńestera , którzy wtar­
gnęli przez okno do domu żałoby rodziny BiSmarka 
w Friedrichsi-nhe i zdjęli ta. pomocą błyskawicznego 
aparatu podobiznę zwlolt eks-Kanclerza ■— za zbro­
dnię zakłóceń,a spokoju domowego na 6 i trzymie­
sięczne więzienie. Leśniczy zaś Spiirke za danie po­
mocy skazauy został na 5 miesięczne więzienie.

Paryż, 20 marca. GauhU  zapewnia, że roko­
wania miedzy lordem Salisburym j francuskim am­
basadorem w Londynie Cambonem ostatecznie do­
prowadziły do takiego rezultatu, który udpowiada 
w zupełności życzeniom F rancji.

Sona 20 marca Książe Ferdynand podpisał 
dekrety, mocą których Sobianje zostało rozwiązane, 
a nowe wybory rozpisane na, 7 maja.

W iedeń. 20 marca. .Jak słychać, termin ze­
brania się nie zwołanych jeszcze sejmów krajowych 
Tyrolu, Tryestu, Gorycji i Pobrzeża, będzie ustano­
wiony dopiero w ciągu nie żącegó tygodnia, ponieważ 
usiłowania rządu, zmierzające do wyrównania różnie 
między narodowościami, reprezentowanem i w tych 
Sejmach, dotychczas pozostały bez rezultatu.

W dobrze informowanych kołach zapewniają, 
że rząd nie przedstawi Jo sankcji cesarskiej przed­
łożonych Sejmowi dolno-austryackiemu projektów: 
reformy wyborczej do Sejmu, oraz uchwalonego przez 
wiedeńską Radę miejską, nowego statutu miejskiego, 
a to mimo przychylnego stanowiska, jakie zajęli 
chrześcijańsko-socyalni wobec planu rządu uregulo­
wania sprawy językowej za,pomocą §. 14.

Sejm czeski ma być prgedłużony do końca 
kwietnia, ponieważ dc tej m j f  pownno nastąpić 
ogłoszenie narodowo-politycznycli żądań Niemców. 
Bezpośrednio pe tem będzie ogłoszony tek st rozpo­
rządzeń, które mają być wydane dla uregulowania 
sprawy językowej, a następnie mą być zwołana 
Rada państwa.

W ynika z tego, że nieprawdziwą je s t pogłoska, 
jakoby rozporządzenia te miały być przedłożone już

najbliższej radzie gabinetowej. Również nieprawlz: 
wą jes t pogłoska, puszczona przez pewne klerykalne 
pismo, o rzekomo oczekiwanej łada chwila dymisji 
hr. Thuna. D ecyzja w tej mierze ma nastąpić do­
piero podczas sesyi Radj państwa.

W ’odeń, 20 mar^a. W  obrębie galic. iandar- 
meryi ustanowiono nowe posterunki: w Woli-Mie- 
chowej, Rozwalisku i Załuczu.

Wiedeń, 20 marca, tśonn. u. Muni. Zig. do­
nosi z B rtix ,J ze wczoraj odbyły się tó.m dwa bu­
rzliwe zgromadzenia: narodowców niemieckich i so- 
cyalistów.

Na zgromadzeniu narodowców przemawia] 
p. W o l f  o „narodowo-politycznych żądaniach Niem- 
ców“, dwaj inni zaś mówcy na tem at Los von Rom. 
Z powodu silnych ataków p. W olfa na rząd, komi­
sarz policji rozwiązał zgromadzenie.

Po rozwiązaniu zgromadzenia udali się naro­
dowcy na zebranie socyalnych demokratów, gdzie 
przemawiał p. Zeller. Narodowcy zdobyli wstęp na 
salę przemocą, poczem przyszło do aw antur i ko­
misarz rządowy zmuszony był rozwiązać zgrom a­
dzenie.

W reszcie uczestnicy obu rozwiązanych zebrań, 
udali się na plac targowy, gdzie tylko wskutek iu- 
terwencyi żandarmeryi nie przyszło do nowych 
bójek.

P raga , 20 marca Kutnahorski organ Pacakn 
dowiaduje się — jak  twierdzi — z pewnego zrodła. 
żo wprawdzie Tłiun zamierza istotnie wydać ustawo 
językową na podstawie ■§« l4-go, lecz cała ta  sprawa, 
nie przybrała jeszcze konkretnych form i znajdujt- 
się tylko w stadyum rozważania, kwestya ta  bowkm 
nawet jeszcze nie była przedmiotem rozpraw gabinetu.

W edług doniesienm tego samego dziennika, 
fiejm czeski będzie obradował do 15-go m aja (?).

P etersburg , 20 marca. N . JfW cja  zaznacz i. 
Ż6 przybył: tu  przed kilku dmamr Finlandczycy, w li­
czbie 500 nie mogli rościć sobie pretensyj do nazwy 
deputauyi, ponieważ nie posiadali zaduago pełnomo­
cnictwa, ani pozwolenia gen.-gubernatora. Nie byli to 
przedstawicielo gmin, lecz złączeni w grupkę pasto­
rowie, dyrektorowie banków i chłopi, Finlandczycr 
powrócili wczoraj do domu.

P a r y i ,  20 marca. L o u b e t ,  który uchodźj z.i 
przeciwnika kary śmierci, uczynił wczoraj po raz 
pierwszy użytek z przysługującego mu, jako prezy­
dentowi rzeczypospolitej, prawa ułaskawiania, ; za­
mieniając mordercy Schneidrowi karę śmierci na do­
żywotnie więzienie.

P a ry  A, 20 marca. Jeden z urzędników Banku 
francuskiego zdefraudowal tiO.OOl) Ir. z pieniędzy 
depozytuwych. Wczoraj uwięziono go.

Konsekracja ks. Biskupa Pelczara.
Prsem ysi, 19 marca. 

U J  kościelny konsekra.cyi ks. biskupa sufru- 
gana dr Pelczara odbył się dzisiaj w kościele kale- 
drainym ob. ł. nader uroczyście i okazale

Nawę świątyni wypełnili szczelnie wierni. Po­
rządek utrzymywali weterani. O godzinie 11. z po­
łudnia podążyli do katedry dygnitarze świeccy, a t-o 
p. namiestnik lir, Pimnski. b m inister p. dr, Ma- 
fleyski, starosta, ]». Lanikiewicz, zastępca prezesa 
J a d y  powiatowej p dr. Czajkowski, burm istrz p. lir. 
Dworski, prezydent sądu p. Spławski i wielu innych. 
W podniosłej ceremonii święcenia wzięli udział a r­
cybiskup obrz. orm. ks. lssakowicz, biskup ks. dr. 
Ostoja iSoleciti, biskup ks. Puzyna, sufragani ks. 
W eber i biskup gr. kat, ks. Czechowicz, tudzież ii 
ezny kler świecki i zakonny' obydwu obrządków.

Po akcie kościelnym przyjmował u siebie ga­
lowym obiadem biskup ks. dr. Solecki przybyłych 
dostojników.

Szpital św. Zefir.
Komitet Towarzystwa szpitala dla ubogich diieci 

pod nazwą św. Zofi! zebrał się onegdaj w południ, 
wr sali radnej m agistratu pod przewodnictwem ks. Po 
nniskiej. Obecnych było 10 członków.

Dr. Merczyński odczytał sprawozdanie, z któ­
rego okazuje s ię , że dochody Towarzystwa wynosiły 
17.049 zh\, rozchód zaś 18.338 zh Był więc nie­
dobór w kwocie 1.284 złr., który ponryto z kapitału 
Towarzystwa.

11. F ilia  w Iwoniczu, utrzymywana z funduszu 
Towarzystwa, pociągnęła za soną kosztów w r. sp ra ­
wozdawczym 1.086 zł. i tyleż wynosił dochód, Zna­
miennym je s t tu fakt, że kolej nieJulziela, Towarzy­
stwu żadnych ulg wT opłacie podróży dla ełftiłyiih. 
Majątek Towarzystwa wynosił z końcem r, 1398 
114.629 zł. 67 ct. Ruch chorych był następujący:



leczono chorych, pozostających w szpitalu 1 496, do­
chodzących było 5.279, razom orz eto 9.775.

W ywiązała się następnie dyskusja nad petycją 
do Scjrut. o podwyższenie dotacyi 2 16.000 zł, na 
20.0U0 zł. która została przez Sejm odmownie zała­
twioną. Ponieważ z koncern roku 1.899 kończy się 
układ i  Wydziałem krajowym, mocą którego obo­
wiązane jest Towarzystwo za dotacyą 19.000 zł. le­
czyć dzieci, przesłane ze szpitala, powszechnego, 
wybrano komisyę, złożoną z pp. dr. Schramm dr. Ko­
sińskiego 1 dr. Merczynskiego, celem ponownego 
przeprowadzenia tych układów. Cchwaleniem preli­
minarza na r  1899 zakończono obrady.

_ 2 _____________

Zjazil fleieyatiii Kas cao rp ii w Galicyi i aa M o m i s .
' h czoraj w sali zakłanu ubezpieczeń robotni- 

ków od wypadków odbyły się obrady zjazdu delega­
tów Kas chorych z tjtaficyi i Gukowint pod przewo­
dnictwem prezesa zarząou zakładu p. Doroaszew- 
$ ki ego

W obradach brało udział około 50 delegatów 
ze wszystkich stron kraju i 6 delegatów z Bukowi­
ny. Tematem rozpraw były sprawy, dotyczące we­
wnętrznej administract i Kas chorych. Po udzieleniu 
ztrządowi zakładu, jako zarządowi zwia.zku Kas cho­

rych, ahsolutoruym z przedłożonych rachunku w. a nie 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z czynności 
narządu, uchwalono u twórz w  osobny wydział admi­
nistracyjny, któryby się — jak  to ma miejsce w Au- 
stryi dolnej — zajmował sprawami związku spraw 
chorych.

Uchwała ta  była ponowieniem uchwały z ze­
szłego toku, k tórą zarząd zakładu jako zarzad 
Związku, zaopiniował odmownie, atoli ministerstwo 
spraw wewnętrznych mimo ujemnej opinii zarządu, 
orzekło, iż utworzenie, takiego wydziału jest pożą­
dane i ze przeciw statutowi, który byt dołączony 
do opinii zarządu, nic nie ma do z u rzucenia.

Prowizorycznie do wydziału tego wybrano człon­
kami: z m. Lwowa pp. Besona, Hudeca, Kolbuszow- 
skiego i h a c k e ra ; z Czerniowiec pp. Robinsona, Fla- 
mingera i Fnhrmana; z Krakowa pp. dra M arka i 
iłisiołKa: z Tarnopola Bergera; z Przem yśla Szitic- 
ra; z łiródka Ohaueka; ze Stryja Lowenkopfa: z Ra­
wy Żulińskicgo: ze Skalatu E ichenkatza; z Brodów 
Kapelusza- ze Stoiozyńea Loniewickiego i z Tarno­
wa Styię. Zastępcami wybrano pp. Schapirę, Jan a  
Wożniaka Bobelaku, dra Alh»r)mntla. dra Edw arda 
Liliena. Juliana Z górski egp, Ja,na Langego, dra Ki- 
taya, R. Rokusa I dra L. Sztem bana wszystkich ze 
Lwowa. Skoro statut zatwierdzony zostanie przez 
uannestnictwo, wydział administracyjny rozpocznie 
lunkeyę.

Dalej uchwalono nie płacić do kasy związkowej 
p. wypadających na kasy opłat dopóty, pćki z< -ząu za- 
kładu me przedłoży namiestnictwu statutów W ydziału 
administracyjnego do zatwierdzenia.

W kom-u przekazano Zarządowi cały szereg 
wniosków do załatwienm. W czasie dyskusji liczni 
mówcy uskazzau się na macosze traktowanie kas 
chorych przez władze polityczne.

Na tem obrady zakończono, wyraziwszy przed­
tem serdeczne podziękowanie przewodniczącemu za 
objektywnr prowadzenie obrad.

k K O \ I K A .
Namiestnik hi. Piniński baw ił wczoraj w Prze­

myślu, o godz. 7 wieczorem p o w T ó c il do Lwowa,
Przeniesienie Dyrekcja, poezr i telegrafów 

przeniosła starszego ofleyała pocztowego Ludwika Wy­
sockiego z Rzeszowa do Krakowa.

W  pałacu Sejmowym odbyła się wczoraj 
wielka recepcja, w‘ której w-zielo udział kilkuset osób, 
w tej liczbie ksiażętft kościoła, dygnitarze cywilui, ge- 
ueralicya, posłowie Sejmowi, przedstawiciele sztuki, litera­
tury, uaionnikarstwa itd Przy dźwiękach orkiestry Roiła 
rau dzięki uprzejmej gościnność5 marszałka kraju i 
lir. Cecylii Baden-owej —  przeciągnął się do późnej 
godziny.

W  spraw ozdaniu a sobotniego posiedze­
nia Sejmu zaszła rażaea omyłka. Poseł Romanowie--; 
nie zaleca! p o w  sz eeł i  11 n e go g ł o s o w a n i a  mó­
wił tylko, ,.e posłowie demokratyczni trwają przy 
swoim z e s z ł o r o c z n y m  p r o j e k o i e  reformy wy­
borczej. Projekt ten analogicznie z ustawą wyborcza 
do Rady państwa, d o d a j e  V kuryę do istniejących 
czterech - -  więc n ie  j e s t  projektem powszedniego 
głosowania — a poseł Romanuwicz w swojem krótl uu 
przemów.eniem sobotniem nawet nie użył wyrażenia 
..powszechnego głosowania®, które mu w sprawozua- 
jtiu dwukrotnie w- usta włożono.

Omyłka — jak dodaje nasz sprawozdawca 
nastąpiła przez przypadkowe opuszczenie słowa, „ ku­
ry a" — co naturalnE zmieniło radykalnie podaną 
w sprawozdaniu treść przemówienia posła Komauo- 
wwza.

W ieczór KopernikCWSKi, który odbędzie się 
dzisiaj- t. j. 20 bm zapowiada się niezwykle świetnie, 
program jego jest następujący

1. Słowo wstępne — p. M. Chałecki.
2. Bursa; „Pieśń bojowa“ odśpiewa „Eclio*.
ił. a) Chopiu-Wilhelmy; „Romans" — łi) Kontski 

Mazur-,  odegra p. Tul. Pulikowski,
4. Mickiewicz: „Żale Gustawa*, wypowie p. Jó­

zef Kotarbiński.
5. „Soło na harde1', odegra panna Marya Lan*- 

jiammer. .  _ . ......... .... . ............ ............. ...................

>LOWO POLSKIE“ Nr, 08 2 ania ńO. ~ ..jca  iob3*

6. Moniuszko: a) „Stary kapral* — b) „Pieśń
z op. Hrabina", odśpiera p. J. Jeromin.

7. Bożydur: „Maki", wypowie panna Zofia Cza­
plińska.

8 . Moniuszko-Melcei a) „Pieśń wieczorna" — 
b) „Znasz-li ten kraj“ —  cj „Prząśniezka", odegra 
prof. Henryk Melcer.

9. Gounod: Arya z op. „Królowa Saba*, odśpie­
wa Wanda Roszkowska.

10. Słowacki: a) „Grób Agamemnona" — b) „Smu­
tno mi Boże", wypowie J. Kotarbiński

11. Pieśni ludowe w opracowaniu Muszyńskiego: 
a) „Lećgłosie" — b) „Jaskółka*. Galla-. „Jaś i Kasia", 
odśpiewa „Echo".
y  Akompaniament oujął łaskawie p. Karol ł Jeaniew- 
ski. Przy stoliku z artystycznie malowanymi programa­
mi rac2y zasiąść p. z br. Gostkowskich Jędrzejowa Mo- 
raczewska z panna Zofią Syroezynską,

Bilety są do nabycia w księgami H. Altenberga, 
w biurze tow. Bratniej Pomocy (gmach politechniki H. 
p.), oraz przy wejściu na salę, począwszy od godziny 
6-tej. Początek o godz. 7Va wieczorem.

K a to n i .  Dgienmk polski W numerze niedziel­
nym, w artykule wstępnym p. t . : „Dość lamentów'* 
omawia „smutne wypadki od stycznia 1899 r.“ (Kasa 
oszczędności, Bank kredytowy, samobójstwo posła Wi­
ktora) i kończy takiemi, bądź eo bądź bardzo zuamien- 
nemi w- tem p,śmie uwagami:

..TI roedtnuehiwaniu "sztmzimn żalu tra m a -  
■arUa, w namiętnym ściga-imt jawnych htl ukrytych 
wrogów, istotnych, albo wrzekcmych złoczyńco* w ;a- 
kwaszamu i rozgoryczaniu publicznego ducha, mogą 
szukav dla sisłm => — jak w niętney -wodzie — żeru 
tylko czynniki rozkładcze, anarchistyczne, które radeby 
,.w łyżce wody1' utopić cały teraźniejszy ustrój spo­
łeczny. Lecz obywatele trzeźwi, spokojni, kraj swój 
i  swe 'społeczeństwo szczerze miłujący, nie- ■mogą, nie 
powinni iść na rękę radującym sic dzisiaj z  iych 
smutnych wypadków duchom przewrotu...''' .

Tak przemawia wielki augur Dziennika polskiego 
na strome pierwszej, snać nie wiedząc o tem, że ua 

• stronie trzeciej tego samego numeru zn-jduje się ohy­
dna, na faiszach oparta denuncjacja, jakiej powsty­
dziłby się z pewnością nawet agent policyjny i że po­
przedni numer Dziennika p o k h  zawiera, stek najpo­
spolitszych potwarzy na Słowo Polskie, które ani rusz 
nie chce ustąpić miejsca stęsknionym za prenumerato­
rami konkurentom

I jeszcze jedno. Napaści ua Słowo Polskie zaczy­
nają się znów pojawiać ze zdwojoną sita w- „zjedno­
czonych" organ .ich rozmaitych tutejszych Katonów 
dzienn,karskich.

■ Dla zrozumienia. Tego faktu wystarczy przy po-
u m ie ć ,  ż e   * z b l i ż a  a ie  z m i a n a  k w a r ta - lu  i . . .  o d n o w ie ­
nie przedpłaty . ;

Z m a r ł  wczoraj we Lwowie Teofil Te.chmann b. 
prezes Tow. weteranów w ojskowyeh, którego proces 
przeciw redaktorowi Monitora p. Brederowi wywołał 
niedawno sensację. Po mieście obiegała pogłoska ze 
Teichmann, który od kilku dni był chory, sam odebiał 
sobie życie.

U siłoW Ł JL  o t r u c ie .  Karolina S., żona do­
zorcy łaziennego przy ni. Kotlarskiej pod 1. 6, wypiła 
wczoraj rozczyn tostoru z namoczonych zapałek. We- 
zwano pogotowie Tow. ratunkowego, które po wypom 
powaniu żołądka zatialo jej odtrutkę. Powodem samo­
bójczego zamiaru miała hyc zazdrość o męża.

W  s p r a w ie  defraudacji, popełnionej w zakła­
dzie ciemnych, dowiadujemy się, że przy przedsięwzię- 
tem obecnie szuomrze funduszów, natrafiano na lewity, 
które pokrywają brak 8.000 zł.

l l ie z a ła n w io n a  s p r a w a .  Pisza nsm z Doliny: 
Dnia 69 grudnia r. z. wniosły liczne gmino powiatu 
Dolińskiego prośbę do Sejmu o wzięcie ich w obronę 
przeciwko baronom Popperom z Wygody, domagając 
się zamknięcia zakładu dla spławu drzewa tv Wygo­
dzie, który powoduje ciągle wylewy, niszczące mienie 
mieszkańców, a nawet pochłaniające częstokroć ofiary 
w ludziach

Prośba t,a, przedstawiająca rzeczywisty stan rze­
czy, która uomaga się usunięcia tego zakładu dla 
uratowania doi’ iku i życia łudzkiegu — a zarazem 
regulacyi rzeki S wiey, nie została dotychczas przez 
Selm załatwioną.

Ze względu na tę okoliczność, że Sejm wkrótce 
zamkniętym zostanie, pozwalamy się zapytać, eo się 
z tą sprawa stało, tem wiecej. że biedne gminy pozba­
wione obrony oddane zostanr teraz na zemstę baronów 
Popperów,

Zapiski lilm ctif,, naukowe i anystyczne.
Repertuar teatru hr. Shurńńt'
W poniedzia łek  20 b m. n a  dochód  bu d o w y  pom nika 

Adama M ickiew icza we L w ow ie: „K oncert"  z udziałem  pp . Po- 
selta, M yszugi i p o  raz  p ierw szy  .D ziew iczy w ieczó r" , aKwarela 
sceniczna G. Zapolskiej. P M yszuga o d śp ie w a  po raz  pierw szy 
p ieśni kom pozycyi L eo n a  hr. P in ińskiego.

tVe w to rek  21 bm . p o  raz  p ie rw sz y  w1 ym  sezon ie .N o r ­
m a" , o p e ra  w  4  ak tach  Befiiniego, z p a n ią  A rk. w ą.

N ajbliższą n o w o śc ią  będzie  : „W o źn ica  H ensze) sz tuka 
w  5 aKtadh Gerharua h& uptm ana w  p rzek ład z ie  M aryi Dmębiankd.

W y s ta w a  z b io r o w a  akwarel nieodżałowanego 
Juliusza Kossaka, urządzona przez nasze Townrzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych, zgromadzi przeszło 100 dzieł 
z rozmaitych epok twórczości artysty, począwszy od 
pierwszych prac młodocianych, aż do ostatnitb iat tego 
nadzwyczaj płodnego i pracowitego żywota. Jakkolwiek 
urządzona w krótkim przeciągu czasu i niejako zaim­
prowizowana, wystawa ta będzie nietylku świetną ilu­
stracją talentu znakomitego artysty, ale, śmiało rzec 
można, malowniczą historyą trzech niemai pokoleń na­

szych pod względem obyczajowym, rycerskim łowie­
ckim i jeździeckim. Przed oczyma widza roztoczy s:e 
szereg najświetniejszych naszych wojowników, począ­
wszy od Kościuszkowskich bojów, najdzielmejszyrij 
jeźdźców i myśliwych, cala galerya typów wzięty 1 
z życia, postaci portretowo schwyconych! A jakie k 
me! Szlachetne to zwierzę w najsławniejszych swoich 
okazach, żyjących jeszcze dotąd w tradycjach sporni 
jeździeckiego, spotykamy w całąi swej piękności i char.i- 
kteiystycp w-całej, że tak powiemy poezyi swoich kształ­
tów. Na tych konturach niepospolitego artysty, któid, 
jak mało kto ukochał i umja( tô  co droę.e
fantazyi i tradycji Polaka, ileż przechowało się rysów 
dawnego życia, ile epizodów rycerskich i łowieckich, 
które przeszły w legendę, a starsi z rozrzewnieniem 
patrzyć będą na znane mi rysy drogich niegdyś przy­
jaciół i towarzyszy młodości. Dyrekcyi Towarzystwu 
powiodło się zgromadzić wielką ilość akwarel, któie 
nigdy i nigdzie nie były wystawione, a są prawdziw e- 
mi perłami wydobytemi z ukrycia. Można to powie­
dzieć śmiało o puWierzonych wystawie akwarelach 2 p0 
siadania hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, hr. Alfre- 
dowej Potockiej, hr. Dunma Borkowskiego, nr. Tar-' 
nowskiego z Sniatynki i wielu innych. Wystawa bę­
dzie już otwarta w sobotę, a trwać będzie tylko kil’ .. 
naście dni Niech więc każdy przyjaciel sztuki polskie i 
spieszy korzystać z tej rzaduiej, a tak pożądanej spo­
sobności objęcia talentu i twórczości znakomitego ar­
tysty.

• l a k  ż y j e  p a p i e ż .

Punktualnie o 7-inej wchodzi kamerdyner Leona 
NIE. do sypialni swego pana, otwiera okna i prz_> gb- 
towuje wszystko do ubrania. Skoro papież się ubierze, 
odmawia uajprzod swe poranne modlitwy, a potem 11- 
ctaje się do kaplicy, obok sypialni położonej, ażeby od­
prawić mszę sw. Niekiedy pozwolone jest osobom, szcze­
gólnie faworyzowanym, być obeenemi przy tem około 
trzech kwadranse irwąjącem nabożeństwie. Po tej pier­
wszej mszy następuje druga, czytana przez jednego 
z prałatów domowych, przy której wszyscy mieszkańcy 
Watykanu i tauże sam papież są obecni Teraz dopiero 
Ojdee św. przychodzi do śniadania k kóre składa sit- 
z filiiauki mocnego bulionu i kilku pastylek czekolado­
wych. Potem udaje się do biblioteki, gdzie odbywają 
się posłuchania L a szczególniej uwzględnionych piel­
grzymów.

Wszyscy, którzy byli na takiem postuchaniu, uno­
szą sic nad nadzwyczajuą pamięcią papieża i nad jego 
rozleglemi wiadomościami, szczególnie na polu lingwi­
styki, Ojciec św. mówi po francusku, niszpansku, .an­
gielsku i niemiecka, tak, jak po wtoaku.._a wiadome 
jest, żfc \v łocinie jest tak Ttiegł; , IŻ poezje pisze WT t VIII 
języku. Każdy pielgrzym zostaje zagadnięty w swym 
ojczystym języku i najczęściej zapytany o jaką znako­
mitość swojego kraju, — przyczem pokazuje się, że 
papież nawet z drobnymi szczegółami jest obznajomio- 
uy. Czytuje t»u bardzo wiele gazet, a doskonaia pa­
mięć pozwala mu być zawsze au courant spraw bie­
żących.

Po tem posłuchaniu zaczyna się właściwie praca 
Ojca św, Najprzód przegląda on robotę 'dDia poprze­
dzającego i poprawia, jeżeli potrzeba. Dla orzeźwienia 
przy tej czynności zażywa od czasu do czasu szczypńj 
taoaki O 10-tej kardynał Rampolla przechodzi i za­
łatwia podług dyspozycji papieża korespondencję poli­
tyczną.

^  12-te.j jest godzina obiadowa Obiad składa się 
najczęściej z omletu, trochę chleba z serem 1 jednego 
kieliszka czerwonego wina. Po obiedzie dwóch moeu\cli 
lokai wynoszą dostojnego starca w iotelu do ogrodu i 
wsadzają go do powozu, w którym pod eskortą oficera 
swej gwurdyi i dwóch żandarmów jedzie na spacer 
w szerokich aieach watykańskiego ogrodu. Przy ka­
skadzie dell Auuila zwyczajnie papie:, wysiana 1 wspar­
ty na kiju, przechadza się po terasie. Widać stąd prze­
pyszne winnice, które wydają rocznie około 1,500 ga­
lonów wina i są ulubioną zabawką Ojca św. Oprócz 
tego chwytanie małych ptaszków, ma być jego ulubio­
ną rozrywką, sport, którym się bawił już jako mały 
chłopiec. Trzeciem jego amatorstwem jest hodowla róż 
herbacianych.

W bliskości wzmianko w ąiiej terasy znajduje sit 
wieża Citta-Leouia, wysoka z VHI wieku pochodząca 
budowla Każdego wieczora udaje się tam papież i zo­
staje zupełnie samotny w wielkiej, pustej komnacie tej 
wieży, aż do zachodu słońca. Przypuszczają, że tani 
powstały jego prace literackie.

Po zachodzie słońca papież wraca znów powozen 
przez ogród, odmawia różaniec i bierze się na notto 
do pracy, która Dwa często do półuoey. O tej porze 
zwyczajnie idzie ua spoczynek.

Roczny dochód Leona XJIl. szacują ua 74 milio 
nów marek, z czego około t> milionów idź na utrzy 
manie dworu i potrzeby życia w Łykanie. Papie/ 
jest bardzo oszczędny, tylko na cele dobroczynne Wy­
daje rocznie znaczne sumy. Klucze znajdują się prawie 
wyłącznie w schowaniu kameidynera.

Przesąd, że ludzie, o których mówią, że umarli, 
bardzo długo żyją, sprawdził się na papieżu -T|łż w ja 
go 20 roku życiu myśiauo, że cierp' aa suchoty i 0- 
czekiwauo jego rychłego zgonu. On sa«  ułożył z tego 
powodu odę łacińską. Dziesięć lat później, jako dele­
gowany papieski w Benevento, zachorował na gwatto 
wną gorączkę i także oczekiw ano jego śmierci 
Wyratował go wtenczas dr. Oolpis, lekarz króla uea- 
politanskiego, kazawszy go w paroksyzuue gorączki 
włożyć do wanny z zimną wodą.



dowfcj )

h a i i i d ł o w e .
Z t a r g u  p ie n ię ż n e g o .

W i e d e ń ,  1 9  m arca (K ursy pon iżej w e e  ule e, i*ł-

— —t uoit*ie m u .................i..... - ...... ..
)iov.’8 108* 5, ńi*tr. rent i koronowa 101--1C, 
i 97-70, Klektr. kol. uliczne 23* ' - ,  Gana

H r e d a p e * ® ! -  19 m arca. -\W 7 0 r. «ieM . A u s t r .  kred. 38£ 40 
W eg. tWnk fcrSd 39 7 '2 5  W ęg. ta n k  eskon tnw y  tM S-fA W ęg. ta n k  
iiii-oU.-2 -iy 2 5 2 '— , W ęg. le n ia  U o.anow a 97 ti;>, liiuuimiiraimi 
, ) S — W et 4-proc. ren ta  Llfl-70, W eg. bank 'Ha przetn . i hand lu  
10.Vńo' S t3 atpbahny  — •— , K oleje  ulieznetiOH' . Kol. po łudniow a

\Vępv ooż . prem iow  
Weo enta ko ro n o w a 7 . I 
* Co. 2225, S alg o la rjan e t C M , — , Austr. z ło ta  le n ta  1 2 0 '— , 
.^■c3  elektr .152'— .

I-1  a n l i  I fc -r t  19 m arca, 'Y czo ra isza  giełda w ieczo rna  
230-30, S taa tsba liny  156-20, L om bardy  2 9 '7 0 , Alpiojr 

, ± 2 ' ~ ,  A ustryackn ren ta  p a p ie ro w i 100-30, A ustr. sreb rna  ren ta  
Ii.0 '40j Aiistr. z ło ta  renta  101'7 5 , W ęgierska z ło ta  len ia  10 0 + 5 , 
l.-nionbanki 164 25, Akcye elektr. 1 2 1 — .K o le j po ln .-zach . — ■— .

U sposobien ie  spokojne.
Berlin  19 m arca. P rzy zam k n ięc iu  w c zo ra jsze j  

giełdy  K redyt! 2 3 0  5 0 ,  S taa tsb a lin y  1 5 5 -2 5 , l.o m b a fd y  2 9 ‘UO. 
Aiiitr z łot„  i -n ta  1 0 1 -9 0 , A ustr. srebrna renta 100-71', W ęg . 
zło ta  i . n t a  1 0 0 ' , D isco n to  C oinuudit 2 0 0  3 0 , I.aura 2 2 5 -1 0 , 1 ,o- 
ctium er .'4 5 -6 0 ,  H .-rpentr 1 8 2 ‘7 5 , K olej O stp . issc/- 9 3 -— , K olej 
u it f if t ie e r  t l i  K olej M eridionul 142*90, K olej H enry 105 6 0 ,  
Renta w ioska  & 5'20, P o łu d n io w a  — '— , M ław ka — "— , Turki
j u j -  , R enta U isz p .— -— . P ry w atn e  dysk o n to  3 ’75, A ustr. ren ta
pap ierow a — -  -, B ustieliradery  321-25, A ustr ban k n o ty  109-50 
Airiny 100‘75, D ew izy n a  W iedeń (długie) 169-45, D ew izy na 
\V:edeń (krótkre) — "— , n a  P a ry ż  (krótkie) 8 1 1 0 , na  A m ster­
dam  16o-75 , n a  l.o n d y n  Uugie 20'31 i kró tk ie  20-41.

T eu d en cy a  =>laba.
B c  rlli>, 19 m arca . W czor- g iełda w ieczo rna  (N achboerse t 

K r e d y t y  230-50, S taa tsb a lin y  155 25, L om lw rSy 2 9 '6 0 , R osyjskie 
banknoty' (kusa) £16-10,- Rok- b an k n o ty  yult.) — , D isconto 
C om aod.t 200-60 U sposob ien ie  silne.

H a m b u r g ,  19 m arca. W czo ra jsza  g elda w ieczorna, 
'ć redy ty  23075. L om nardy  29 ‘50, S taa tsb a lin y  154-75. A ustr. 
z ło ta  re n ta  101 60. W ęg ierska  Złota re m a  100 60 S reb ro  81-10, 
„•Udano, — —  p łacono . S reb rna  le n ta  100 20, W łoskie 9 4 '5 0 . L osy 
z  6 0  T. 1 4 7 -ra

U sposob ien ie  spoko jne .
P a r y ż ,  19 m arca. W czor. g ie łd a  C red. foncier 70 5 .— , 4  

proc. p o ży czk a  ru m u ń sk a  1896 r. 94-20, G recka po ży czk a  2 2 5 '— , 
4 proc, h iszp ań sk ie  E zte rieu rs  58 .7 0  U sposob ien ie  demł.

T arg  zbożowy i  towarowy.
B u d a p f c S K t ,  19 m arca . P szen ica  na m arzec  lO .a do 

10.56, n a  kw iecień  9 95 do 9-96. n a  p aździern ik  od 9 6S do

9S R , iy to  na m n-zer 8-61 do S ‘6 5 , na j .r fe ń  lo  — ,
k u k u ru d za  na m aj ocl 4 '57  do +'58 ad), na p aźd z ie rn ik  — 
do — , ow ies n a  m arzec  5*7 *  d o  !V7C> na  pażdzierm i «™-«» 
do — •— , k u k u ry d za  na  m aj 1S99 r. 4 '5 6  do 4 '5 7 , rz e p a k  na  
cierpięii 1S99 r. 1*2'—  do 12'10.

P r a g ' '*  C ukier go tow y  12.60, na lu ty  !2'U2, na .ua- 
rzec  1 ‘i 'T ó to .  N ow a kam p an ia  12.20.

Ł. B e r l 5 i l .  S p iry tus (siebziger) loco 40 'tłO .tfuenfziger) -— , 
i l i . r a S u - t  a -  S p iry tu s n a  liity-m arzec 19’-10, n a  kw iecień- 

niaj 1 S W  K afla  loco 6 '85 .
P a r y ż ,  ż y to  na b ieżący  m iesiąc 14'10, na  m arzec-kw ie- 

cieu 14*25, na  cz tery  m iesiące od. 'm arca  14.30) P szenica na 
b ieżący  m iesiąc 21 '55 , n a  lu ty  21.6i>, na  m arzec-kw iecień 21.70, 
n: 4 m iesiące od m arca  31 .70.

Mąki) znak  „1 2 1' na  m iesiąc b ieżący  4 3 '1 0 . na  m arzec- 
kw iecień 44-10. na  cztery  m iesiące od m arca +!V20

S p iry tus na  b ieżący  m iesiąc 4 5 '2 5 , na  m arzec-kw iecień  
44-50, n a  cz tery  m iesiące  od m aja  44-25, na  cz tery  o sta tn ie  m ie­
siące  40"25.

C ukier b iały  n a  b ieżący  m iesiąc 30'25V 3, n a  m arzec 
29 3 7 V2 , n a  c z te ry  m iesiące od  m a ja  30-12Va na  cz tery  m iesiące 
do  p aźd z ie rn ik a  29 12Vż-

k l a m t m r g .  Pszenica loco  now? holszt. 161 do 164, ży to  
m eklem burskie now e 144 do  155, po łudn iow o-rosy jsk ie  no w e 119 
do  120 . N afta  loco  6 8 0  mk.

W r o c ł a w .  Pszenica s ta ra  b ia ła  — ’— , żó łta  s t a r a — •— , 
no w a biała 16 '40 , now a żó łta  1 6 3 0 , żyto 1 4 — , ow ies s ta ry  
 ', n o w it 13 20, rz e p a k  — '— .

NaW iedeń, 19 marca. {Giełdo, złożowa), 
wczorajszej giełdzie notowano

Pszenica na wiosnę 9'72, zyto na wiosnę 8 ’07, 
owies na wiosnę 6'04 kukurydza na maj czerwiec 
4'85, rzepak na sierpień wrzesień 12'20 do 12'30.

Pedaktor naczelny: 
Tadeusz H om anow iez.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

: Przeciw przywilejom.
Przemówienia porta T  Romanoioicza napositdzeniacu 
Sejm u z d. lp . i 16. bm , p r z e c i w  uprzywilejowanemu 

stanowisku obszarów dworsMch.
Wysoki Sejmie! Jak  w licznych innych usta­

wach tuk i w tej występuje na taw bardzo silnie 
wieika wadliwość naszej organizacyi adnliBstr^cj 
nęj, wadliwość u samych tej organizacyi fundamen­
tów, k tóra osłabia jej siły, osłabia tej organizacyi 
moc wykonywania ustaw  i rozporządzeń krajowych. 
Ta wadliwość pochodzi stąd, że tę  pierwszą tunda- 
mentalną jednostkę adm inistracyjną podzieliliśmy na 
gminę i obszar dworski, iż pozbawiliśmy gminę tej 
siły finansowej, intelleklualuej i  muralnej. jakąlĄY 
mógł jej dać obszar dworski, a obszary dworskie 
pozbawiliśmy łączności z tymi, którzy z niemi razem 
tworzą wspólną społeczną jednostkę i wspólny eko­
nomiczny i gospodarski w arsztat.

W §■ 56. czytamy, że „Zakres działania przy­
znany niniejszą ustawa Zwierzchności i Radzie gmin­
nej, przechodzi na obszarze dworskim na przełożo­
nego tegoż obszaru z wyjątkiem prawa karania (.§. 
52°), które przysługuje c. k Starostwu i z wyjąt­
kiem wypadku przewidzianego w §. 57. ustęp 1,“ 'i 

Przy patrzmy ż się panowie następstwom Takie­
go postanowienia.

Przełożony obszaru dworskiego — to znaczy : 
jego właściciel, ale też w bardzo wielu wypadkach 
tegoż właściciela pełnomocnik, a jak już w wielu 
miejscowościach to się nazywa, „wiernib — otó: 
ten przełożony obszaru dworskiego ma całą policyę 
budowmczą u h  tym obszarze dworskim, który jesł 
jego własnością, sam wykonywać A zatem według 
§. 3 . winien sani do siebie wnieść podanie o kon- 
sens na jakąś budowę na obszarze dworskim wyko­
nywaną, nie wiem czy na stemplu, ale zdaje mi się. 
że stempla tu nie potrzeba, bo jeszcze tylko tegoby 
brakowało, żeby sam do siebie na stemplu podanie 
wnosił. Ma. dalej, proszę W ys Izby. według §i 4-go

Kura giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 8  m a r c a  18 9 9  r.

Ogólny m u c  m a j tw a .

Renta pap ierow a ;  ;  •
R e n ta  s r e b r n a  • •
i -08y * re k u  1S54 po 230  zł. m k. 4fl/e

.  1860 po  3 0 0  zł. w a. 3“/o

.  1860 po JOO 7.\. Cfl,‘o .
1864 po 10 0  z ł.. .

płaca lą d a js

101.80 101. Mi 
100.73 JOi-73 171.60

p l u s  p o u s tw a  l£ l-ajuw  w Radzie państwa 
reorezentowanysn.

R e n ta  z lp ta  w o ł. ort port. 4°/e za  100 *ł. 
K e n ta  wq1. 0 a  p o d . 4°/o 2 a  2 0 0  k o r . 
K en ta  io w e a t.  ikaatr. 8Va°/e z a  200 k o r .

120.15 101 10 
Sb*6ó

O b lisacy e  Kole juw ę.
Kol. A rcyks. A llireobt* sa  100 zl. 4“,o 99.—
Kol. "B_ar3- jJ lio le ty  w ałocte w olne 04

I óatbo  -A  100 et. 4°, o ■ • * 119.30
Kol. C e .u t a  F ra n d s e k a  .lózefa ea lO O el,

5 4 o ................................................... •
Kai. K ieyl i. R n d o tl . w  w al. ko r. w olne

,ti p - ,u  ea  £0u k o r  4-' .  . • 99 .—
Kol. K arol*  fioaw tka  1 o 200 et. mk.

(oetempl. akeye) rA/o .  .  .  210 33

<01.30
S9.S5

99.S0
120.3J

1-27.75

ino-—
211-35

O b l l f P J c  p ie r w s z e ń s tw a  (kole,owe).
krol. Arc. Albrechta za 300 ah  5°/o ,

# w ałoci© za 200 ał. &>jo 
Kol. bukow ińsk ie lokal, aa 200 kor.

40/o • • • * • » •
Kol. gul. l£wol& Ludw ika r a  200, 100 ał.

4tf;ó . . •
Kol, lw ow sko-ca ero .-ja ssk ie j * r . 1894 aa 

200 t o r .  .

* * * * *  p a ń s t w a  k jf jó w  korony w ęgierskiej.
W eg. Błot* c e a tł z* joo  z \. 4.1,11 . . . 119.80 120 —

« , " ,  w waŁ to r .  za 200 z\. .. kor. 4o / o ......................... .....  97.30 9S*—
, oh?. Pfop. ę ą  ioo  ’7 i 4::tc/a . 100 60 101*10

113.20 
133.-

98.7Ó
99.^-

99*30

114 —

99.2-5 

99 90 

100.—

Weg. obi. pr. regu ł, C isy z  u JOO : 
„  poż. p rem iow a za 100 zł,
« » n ■ za 50 zł, *

4  p r. 140*50 
162*— 
161*25

142*50 
162*50 
162*25

In u e  p n b llo in e  pofcjc*ltL
P o i. k ra j. B u k o w in y  z  r . 1863 los. M 

200 *!. kor. 4<»/o . . . .
B ukow ińskie oM propin& cyjne ło i. i a

100 ał. 5 ° / o ........................................
G alie, po i - k ra j. z r .  1S73 fa  100 zł. fi°/o 
G alie. paź. k ra j. z r. 1893 aa 200 ko r. 4°/e 
G alie, oblig . propin . z roku  1889. as  100

zł. 4 ^ 0 ..................................................
P ożyczka p rem io w an i. W iednia z r . 1S74 
Pożyczka m iasta  Lw ow a a roku  1896 aa 

100 zł. 4«/o . . . . .
K enta w łoska za 100 ko r. 4°,'o , .
Pożyczka b u łg a rsk a  z r .  1892 z a .100  zł. 6°/a 
Pożyczka serb . prem . za 100 fran k . 2'bo 
'1’Hrackie cł»L prem . k o itj-  ztf 400 fr.

(j?a 100 ?X. N ora.).
A ustr. »»kt. krert. aiera. los. w 50 la t 4V» 

obi. p r. a r, ii0,o
i  j  . . . .  1889 f ,

B ukow iński zakł. krert. ziem . los. t^ o  •
« * Jos •

Gal. Akr. bank’ liip. 10*/o prem . los.
» ,  » [os. 50 lat 4V*°/o •
•  .  ,  .  ,  60 lat za 200

koron 4 ° /o ........................................ ..........
Gal. To w. kred . ziem . 40/o los. 56 la t .

v « ■ > 40̂ 0 los. 41 lat .
« * • > 4o/»} st* re  . .
« •  •  w 4«/0 a a  200 k o r . •

Baukn k rajow ego  d la  G alicyi 1 łlbdoni.
4Va°/o 51 Va lal zw rotne 

Bauku k rajow ego  obiig . kom un. 2  em . 5°>
B un tu  k rajow ego oblig . kom uu. II em . 42 

lat z a  200 ko r. 4Va°,o 
Banku k rajów , los. f»71/* M  aa 2° 0  kor. 4°,o 
B arku  krajów , obi. kol. los. za 200 kor. 4°/o 
A ustr. w ęg ie tsk . banku 40l/a ła t Iob. 4°/o

O b l i g a c j e  z  praw em  pierwszeństwa
7.u  1 0 0  z l  n o m .

Kol. Lw ów -Czer.-.laasy z 1 . 1884 i a  300 
ał. 4°o m niej lO^g . . . .

K olei Lw ów -Czern. a r .  18S4 z a 3 0 0 ał. 4°/«
G ai, kol- lo.k. .w schodu, za 100 zł. 4fl/» .

97*25 98*—

132*75 103*05

97*20 99.—

98— 9?-C0
126?— 12/—

94.20 94.90

m .7& 112,25
34*75 35.85
«2 45 02.35

i listy  d iu żn t

93.10 69.10

117*50 118.25
104.75 105 —
90.60 97.—

110.20 111.—
100.25 101*—

96.75 ©7.50
96.10 _—
97*50 98 60
97.75 98.10
95.80 90*30

100.75 101.50
102 — 102.00

100.75 —
93.— 99.—
97.00 98.60

100.10 101.10

iz eń stw a

61.80 92*70
99.— 99*25
99.50 100* -

gul. kolei UKi. 1370 2 0 0  ał. 5°/a
1878 za 2 0 0  z ł. 5<?«

1 18S7 aa 2 0 0  «ł. 4^a

103.50
I0K.5098.80

d l Ł o y e  banlrrtw (z%\ sztukę).

B an tn  Anglo auslr. 120 ał. .  .  •
Beeaf. łjanku bandl. 500 zł. . • .
Z ukh k red . dla haudlu i przom . p. n i. • 
W ag. banku k redy t. 2 0 0  ał . .

>Ausir. tow. esk . 5 0 0  ał. • •
Gul. banku  Jiipnt. 2 0 0  .  .  «

„ d la bandIu i przem . 2 0 0  a ł. 
Banku d la .k ra j .  korouuycU 200 ał. • 

.  A ustro-w eg. 6 0 0  ał. . .  a
,  '/w iązk . (Unionbonk) 200 • «

Czos-k. banku zw ląak . 10 0  ał. .  .
Z im o  a teńska  banka 1 0 0  ał. •

15/; .00
1410 — 
367*75 
394.75 
730.— S80*— 
200.— 
241*75 
921 .— 
326— 
137.50 
135*50

109*50
109.50
99.75

157.50
1411*—

393*—
336.—
SSt*—
203.—

925.—

187*75
130.00

Pożyczka h l  tirau isław ow a 20 z ł  . 05 .— —• .
,  zn. T ryestu  100 ał. m t ,  4YtS'« 105.— —
,  m . ,  50 al. 4®i« • —.—. — *

W aJditeina 20 ah  rak, • • 6 0 .-- 04 —

W a l u t y .
D n ta t cesarsk i . . . . . 5*70 5*72
A ustr. w ęg. 8 guld. a ło ta racraata . . -
20-franków ka . . . . . . 3*55 6 ’5£>Vv
S O -m a rk ó w k a .................................................. 11*78 l i  *82
R ossy jsk i pó łiraperyal . . . . -  *—
N iem ieckie ban knoty aa 100 m ar«k . 58.95 59.05
W łoskie banknoty  za 100 lir  .  • . 44*45 44*55—
10 funtów sterlingów  ,  .  , 120*45 120* 8h
Robi© (aa 1 0 0  rg.) .  • . 127*26 I27*i 5

\ l ł e j e  p rzedsięb io rstw  transportosvycU .
Buków. ko l. lok. (ako. pierw .) 2 0 0  a ł . . 2CC* — 207*—

.  w » (nkc. znkł.) 2 0 0  zł .  143* — 152.—
Kolei półu .-ces. Kerd. 1 0 0 0  a ł. m k. . S3ti0.— B37U.—

,  hw uw .C aeni.-Jasgy 2 0 0  ał. . • 293*— 293.75
,  w ficbodii.-gaUc.-lókalii, 200 . .  199.— 200.—
.  państw ow ych 200  ał. p e r  alrt ,  363* — —.—

\  j.fiłurtnioweJ 2<X) p e r  u lt iiu o . .  65 .— <-8*50
,  w ągier, galic.yj. 1. 200 zt. .  ,  214.50 215.00

/ 4 K c y e  p rzed sięb io rstw  przem ysłow ych .
G alie, korpac. naft. tow ara. 509 kor. .
A ustr. Tow. górnicze Ałplno 100 a ł.
P razk lego  Tow. żela n. przein. 209 «
BchóilniPa C.U0 k o r ...........................................
T ureck ie  zara. łytouiow . 000 f r . per. ult,
T rifa il tow . kop. w ęgla 70 ał. .  .

Losy (za sztukę).
Budapeszteński©  (Basllfca) 5  ał.
Z aU . k red . d la  b. i p. po 100 zł.
Cl w y  40 7.1. m k.
Tow. żeg. n a  D unaju 100 zł. mk.
Różyczka in. D isbraku 20 ał. 
l osy  n i. ICrakowa 20 zł. ,
P ożyczka ra. Lubiany 20 a ł . ' .
O fen. 40 a ł.......................................
Palfty  40 ał. m k . .  . •
Caerw . k rzyża austr. tow. 10 a ł.
Czerw , k rzyża  węg. tow . 5 ał.
Itosy fund . arc. Rudolfa 10  ał.
S alina 40 aj .  m k . .
P ożyczka m . H aliburga 20 s ł.
Hł. G eiiois 40 ał. m k.

400.-241.—
1280.—820.— 

134 2» 
192.00

241.00

198*50

7.20 7*60
199.25 200*—

« , 63.25 64*25
4°/» • 170. - 180.—

29.50 30.50
<17.. * 2 8 .- -

# , 24.— 25 .—
• 67.— 07*50

• • 05.— lió'50
• . 20.50 21.—
• . 11.00 12.00

28.— 29*—
.  , 85.75 50*75
» 28.75 29.75
. 84.75 85.75

Berlin, dnia 18 marca
PnjB , lis ty  zastaw ne 4 p ro c . S erya  6 —11 •

«Va proc. .
,  ,  , 3  proc. S erya  A,*

Pozn. lis ty  ren tow e 4 proc. . . . .
SY« proc.

P ozo . obligacye pro  w. SV* proc. .
R uble ( 1 0 0 ) .............................................................
Au.*tr. banknotj* (100) . .  .  .
L I:ty  zastaw ne Król. PoTsk. 4 r * preo- . •

W a r s z a w a ,  dnia 18 marca:
Listy U kwldac. K ról. Polak, duże .  ,  .

.  .  drobne . *
Roi*. Po2. Prem- z ro k u  1864 .  . .

. . .  .  1808 
Obi. prem . ŁJanku szlacheck iego  .
I iaty zas . Tow . k re J . zioiosk. d i  .  

. . . .  .  drobu*

.  .  m iasta  V, u rs iaw y  se r  CU.

. . .  .  +’/» pro«.

Petersburg,
R osyjska p o tyczka prem .

ani a 18 marca:
s r . 18et 
•  r. 1886

Listy e*st. Tow . kred , ziem-. Kr. polak.
,  ,  ro sy jsk ie% m kijowskie
m ,  wileński© .  , .
9 ,  c lia tkow sk ie  . . . .
m 9 ebe rsońsk te  . . . .
9 ,  b esarab .-tau rydz. • •

101 5o
se-yo89.24

103—

98 5M 
216* JO 
169*45

100.CÓ
292* --  
2 7 7 /0  
220, bó
ioo.ro

2-sft.— 
277.— 
IW .60

99/ j 
99.5 -1
9 P .S AIbO—
99.50

-A.. C0H4.1T DOYLS

B  I  J  I ł  K  l (  \  A  (  .
PAMIĘTNIK Z CZASÓW PIERWSZEGO CESARSTWA. 

tZ A N G T E ljS K I IG O )

\ \  alka ta  ltie została wówczas rozstrzygnięta. 
Idiota angielska nie pozwoliła Napoleonowi zadać 
Anglii stanowczego, przygotowanego z m atem aty­
czna, ścisłością ciosu

Wielka wyprawa na Anglie r. 1800 nie przy­
szła do skutku

Tymczasem zbliżaliśmy się do lądu. W yłaniał 
się on coraz wyraźniej z ciemności, a fale huczały 
cofaz głośniej i potężniej, rozbijając, się o wybrzeże. 
Nagle z jakiegoś załomu nadbrzeżnych skał, ukazał 
się długi, ciemny statek  i mknął, niby strzała , w na­
szym kierunku

— Statek strażniczy! — zaklał jeden z moich 
żeglarzy.

Bill. chłopcze, dyabli nas wzięli — zawołat 
,'ue> i zaczai coś. z pośpiechem pakować do chole­

wy sv, wielkiego marynarskiego buta.
ciemny statek nagłe, na nasz widok, zmie­

nił kier inek, niby koń, któremu dano w bok potężna 
ostrogę 1 po obwili ginął już W mroku z całą szyb­
kością. Jt+kaj nadać mu mogło osiem energicznie po­
ru sza jąc y ch  się wioseł. Moi marynarze śledzili zdu­
mieni za t *-01 widmem morskiem i ocierali pot ze 
skroni.

—  Ba — rzekł wreszcie jeden z nich — su­
mienie tam tych nie musiało być o wiele czystsze, 
aniżeli uasze. Do szatana! jestem  pewny, że zmy­
kali tak  na nasz widok.

—  W ygląda mi coś na to, że nie my jedni tej 
nocy wysadzimy na ten brzeg żyw y  ładunek! —  za­
uważył drugi.

— Mniejsza oto — rzekłem
— Chwał? Bogu w każdym razie! — szepnął 

pierwszy. —  Niepotrzebnie wtłoczyłem do buta ka­
wał wybornego, prasowanego tytoniu z Virgii)ii, Ale, 
co prawda widziałem już przed sobą kraty iran- 
cuskiego więzienia.

— Pchaj naprzód, Bill, a żywo — dorzucił 
po chwili-

Jeszcze parę minut — i dość silne uderzenie 
łódki o żwir zwiastował, że przybiliśmy do brzegu. 
Należało się rozstać.

— Bóg prowadź! — krzyknęli moi marynat ze
W yrzucili mój węzełek na wilgotny żwir wy­

brzeża. Wyskoczyłem z łodz., a majtkowie odepchnęli 
ją  od brzegu —  i wnet byli już na głębi.

Pozostałem  sam
Ostatuie blaski słońca zagasły już na dalekim 

krańcu zachodu. Ciemność objęła świat. Atramento­
wego koloru chmura, z której spaść miała na lad 
i morze burza, .okryła połowę nieba, a ocean huczał 
głośno, tódym się odwrócił, ażeby raz jeszcze ujrzeć 
znikającą w mroku łódź, ostra, wilgotna ala w iatru 
uderzyła mnie w twarz. Powietrze pełne było przej­
mujących poświstów Wi-hury. . • _ /

” 1 oto w jaki sposób, w owy dziki wieczór 
wczesnego lata r. 1805, ja , Ludwik de Laval, licząc 
la t 21 wieku, powróciłem z trzynastoletniego wy

gnania do kraju, którego ozdobą i filarom był mój 
ród przez tyle siuleci.

Ten kraj źle nas nagrodził. Za setki Jat sluzby 
zapłacił nam obelgami, wygnaniem i konfisKatą ma­
jątków. Zapomniałem jednak raz na zawsze o tein 
wszystkiera. gdy jedyny i ostatni potomek tylu go- 
neracyj, upadłem na kolana na świętym piasku o 
czystego wybrzeża i nie bacząc na ostry zap: cli 
morskiej roślinności, który uderzał mi w nozdim . 
p rzj cisnąłem wargi do twardego /.wiru ukochanej 
Francy i.

ROZDZIAŁ ii.
B a g - i u s i c o ,

Kiedy podniosłem się z kolan i przeszło wzru­
szenie, nastąpił, rzecz prosta nam ysł: Co dalej robić.'

Pierwszą rzeczą, którą, uczyniłem, było włożyć 
ma sakiewkę do wewnętrznej kieszeni surduta Obja- 
śnić muszę, iż przed chwilą wyjąłem ją ażeby otiu 
l-ować złotą sztukę monety marynarzowi który w y­
sadził mnie na brzeg, iakkołwiek ten człowiek byl 
napewno bogatszy i miał o wiele więcej zapewnioną 
przyszłość, aniżeli ja . Początkowo wyjąłem srebrne 
półkoront, ale nie mogłem się przemódz, ażeby ofia 
rować mu tak drobną kwotę — i skończyłem na 
złożeniu w jego dłoń dziesiątej części mego majątku

Pozostałych 9 gwinei troskliwie schowałem do 
kieszeni i usiadłszy na nadbrzeżnym ka-miemu, za­
stanawiałem się nad dalszymi planain1

(C. d. n.).
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w pewnym nieprzekraczalnym terminie zbadać ten 
plan, który sam dla. siebie ułożj i, (Brawo) ma spro­
sić komisyę i tej komisyi przewodniczyć w swoim 
własnym interesie i ma w końcu według- §. #. sam 
sobie wydać konsens na budowę, a może i" odmówić 
konsensu na budowę. (Wesołość.) Jeżeli sobie odmó­
wi, ma prawo rekursu. i Wesołość).

■Jaki ualszy przebieg tej sprawy będzie, uie 
wiem.

Proszę W. Izby 1 Dalej buduje on na podstawie 
sobie samemu danego konsensu i ma się pilnować 
bardzo ściśle i dokładnie, zebj przypadkiem nie bu­
dował wbrew planowi, który sobie Jo zatwierdzenia 
prze Jstawii, a jeżeliby się pokazało, że buduje wbrew 
przedłożonemu przez siebie planowi, to może sam 
budowę powstrzymać, lub karę na siebie naiożyć. 
(Wesołość;.

Jakoż, gdy szczęśliwie budowa je s t wykonana, 
ma wnieść do siebie pouanm o konsens na zamie­
szkanie tego budynku i ma znowu lę sprawę zała- 
iwic w ten sposub, że sam sobie konsensu udziela, 
■dbo go odmawia, a  w tym diugim wypadku, oczy- 
w iście jaku strona, dalej rekursy wnosić może.

Panowie powiedzą: tak jak  tę rzecz przedsta­
wiłeś, to je s t bardzo zabawne, jednakowoż tak  w pia- 
i.tyce się me konieezme dziejo, a że to trochę za­
bawnie wygląda, to ustawie nie szkodzi.

Otóż czy szkodzi, czy n i e ? Już dzisiaj usta­
wodawstwo nie stoi na tern stanowisku, żeby mi 
wolno było, chociaż, sam dla siebie buduję, budować 
tak, ażeby to mojemu, me, rodziny, mej sluzby zdro­
wiu i bezpieczeństwu ewentualnie szkodzić mogło, 
i aż dziś ustawodawstwo stoi uu tern stanowisku, ze 

ono mnie samego pilnuje, bym nie wybudował lak, 
by mi się wkrótce dacii nad głową zawalił. J wszy­
scy mieszkańcy całego kraju w gminach miejskich i 
wiejskich temu rygorowi się poddają i budować mu­
szą stosownie do ustawy i budować mogą tylko wte­
dy, jeżeli władza jakaś uznała, że ten plan tej usta­
wie odpowiada. Tylko jeden właściciel obszaru dwor­
skiego ma być z pod tego o tyle wyjęty, że ten 
kuuseus sam sobie wydaje i zaduej nad sobą me ma 
władzy.

Ale tu nie chodzi tylko o ten budy nek, w któ­
rym ów właściciel obszaru dworskiego /  rodziną ma 
mieszkać, bo przecież nietylko dla właściciela obsza­
ru dworskiego tam się buduje, ale i wiele innych 
cuuynków, jak domy dla robotników rolniczych, a 
jeżeli na tym obszarze powstaje jakaś fabryka, bur- 
.l/o często mę zdarza, że się musi wybudować domy 
z mieszkaniami dla fabrye'zn\ch robotnihuw. którzy 
będą w tej fabryce zajęci. Budowa sama łabryki do 
pewnego stopnia, o ile się odnosi do wewnętrznego 
urządzenia, podlega konsensowi władz przemysłowy ch, 
de budowa domow dla robotników już według tej 

ustawy będzie podlegać wyłącznie tylko władzy prze­
łożonego obszaru d\\ niskiego, a  tu już wchodzi wfgrę 
bardzo poważna strona społeczna, która bezwarun­
kowo uwzgjęduionąby być winna.

Proszęz panów, jeż o U się zdarzy, że się obszar 
dworski parceluje i że się on zaczyna zabudowywać, 
zanim jeszcze stosunki gminne zostały uregulowane 
i znowu zabudowywać się będzie wyłącznie na pod­
stawie tego konsensu udzielonego samemu sobie przez 
przełożonego obszaru dworskiego, to je s t już w tem 
uietylko niedorzeczność jurydyczna, ale stosunek, 
który może w danych wypadkach bardzo fatalne 
sprowadzić następstwa. Powstają z obszaru dwor­
skiego całe osady, jak tego mieliśmy już liczne wy­
padki, i te  osady oczywiście wymykają się z pod 
ustawy budowmozej, jeżeli wykonywującyiu tę usta­
wę je s t właściciel tego obszaru dworskiego, teu sam, 
który policyę budowiuczą wykonywa

A niech mi ci panowie, którzy tu taj w tej Izbie 
reprezentują wielką własność, nie odpowiadają : prze­
cież onszar dworski to my! Ooszar dworski to nie 
zawsze wy panowie ! Obszar dworski, to w bardzo 
wielu wypadkach ten, który przed miesiącem jeszcze 
zatrudniał się dolewaniem wody do wódki i fałszo­
waniem trunków i wykonywał pieniężną i towarową 
lichwę.

Obszar aworski, w wielu wypadkach, to nie 
wy> ale tacy, z którymibyście pewnie ani pod wzglę­
dem etycznym, ani narodowym, solidaryzować się ni11 
chcieli.

Trzeba pamiętać, że się stosunki własności 
zmieniają i zmienić mogą na gorsze pod względem 
społecznym i narodowym, i taki uiguinent  „obszar 
dworski, to my“ bezwarunkowa) tutaj uie mógłby 
przemawiać przeciw temu, co ja  zarzucam.

Dla tego do §. 56-go z motywów, które przy- 
toozyłem pozwalam sobie wnieść następująca popia- 
wkę (czyta):

„Na obszarach dworskich wykonywa wydział 
powiatowy zakres działania przyznany niniejszą usta­
wą zwierzchności i ladzie gminnej, z wyjątkiem prawa 
karania (§. 53). które służy starostwu i z wyjątkiem 
wypadku przewidzianego w §. 57 ustęp I, Od orze­
czenia wydziału powiatowego można wnieść rekurs 
do W ydziału krajowego, od orzeczenia starostw a do 
namiestnictwa w obu wypadkach z terminem l i - s to  
dniowym1.

Słowko jeszcze ua uzasadnienie samej treści 
poprawni.

Rzecz jes t całkiem jasna, że jeżeli dojdziemy 
uo przekonania, iż uie można zostawić przełożonemu 
obszaru dwursaiego wykonywania tej ustawy na ob­
szarze, to chyba innej władzy nie można tego od-

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stc
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dać, jak  wydziałowa' powiatowemu Póki nie ma po­
łączenia obszarów dworskich z gminą, nie można od­
dać tego wójtowi i musi się przelać to prawo na 
wydział powiatowy.

Mógłby ktoś zarzucić że w takim razie wy­
dział powiatowy staje się pierwszą instancyą nieja­
ko. Zwracam uwagę, ze ou w bardzo wielu wypad­
kach w tej ustawie przewidzianych je s t już pierwszą 
instancyą. W ydziały _ powiatowe, wT którycn skład 
wchodzą rep rezen tan t wszystkich warstw społeczeń­
stwa, które m ają najlepszą ewideneyę potrzeb i in­
teresów powiatu, będą zdaje mi się najwłaściwszą 
wiadzą do zastąpienia przełożonego obszaru dwor­
skiego,

Mówiąc o §. 5G i sta wia jąc do niego poprawkę, 
muszę wspomnieć o tom, jak  on oddziała na §. 57, 
więo^JE. p. m arszałek pozwoli, że muszę nieco i 
§■ 57 wciągnąć w dyskusyę.

Otóż co do pierwszego ustępu tego § 57, zda­
je  m. się, że trzeba policyę budowniczą co do k a r­
czem it .  p. pozostawić tak, jak  w projekcie, zwierzch­
ności gminnej. Jeżeli karczma je s t ua parcelach od 
obszaiu dworskiego odległych, w takim razie niech 
tak, jak  komisya wnosi, zwierzchność gminna ma 
tam policyę budowniczą, zaś ustęp drugi i trzeci §.
■ó7 wskutek tego musi odpaść, ponieważ -ipso facto 
w wypadkach, o których te ustępy mówią, już wy­
dział powiatowy decydować będzie.

Wi$c konsekw encją przyjęcia mej poprawki 
byłoby. że w §. 57 odpadłyby dwa ostatnie ustępy.

W interesie porządnej a <J min,c trący i i ze wzglę­
dów społecznych, które przytoczyłem, w interesie 
tego, aby nie pomnażać wyjątkowych stanowisk i po­
łożeń w społeczeństwie, które nigdy społeczeństwu 
na dobre nie wychodzą, proszę usimie o przyjęcie 
mojej poprawki. (Brawo).

*  #
*

Gdy poprawkę posła Roniuuowieza odesłano na 
wniosek posła łir. Stadnickiego, do komisyi admini­
stracyjnej, przeto sprawa została odroczona do na­
stępnego posiedzenia. Na posiedzeniu z dnia 16 bm. 
Komisya administracyjna przez sprawozdawcę swego, 
posła Onyszkiewicza oświadczyła się przeciw -tej po­
prawce — skutkiem czego poseł Roinanowiez zabrał 
głos i przemówił, jak następuje:

Szanowny sprawozdawca komisyi adm inistra­
cyjnej oświadczył nam, że dwojakiego rodzaju wzglę­
dy przemawiają przeciwko mojćj poprawce: Względy 
zasadnicze i względy praktyczne.

Kiedy usłyszałem : „względy zasadnicze11, wyobra­
żałem sobie, ze albo to będzie czerpane z zasadni­
czych, czyli konstytucyjnych ustaw państwa, albo, 
że będą te  argument* oacipaue z jakichś ogólnych* 
zasad prawnych.

Tymczasem dowiedziałem się tylko tyle, że 
ucliwaleuie poprawki mojej stałoby w sprzeczuości 
z postanowieniami ustawy gminnej, i ustawy o ob 
szarach dworskich, a skoro te ustawy me usta­
wami zasadniczemi, skoro, jak  wmdomo, lr;r posteńor 
derot/af jirio)/, więc ustawa, gminna i o obszarach 
dworskich może być ustawą budowniczą co do pewnych 
szczegółów zmieniona, to zdaje nu się, że ta  nazwa 
„względy zasadnicze11 w tym Wypadku stanuwczo od­
pada i że jesito  wzgląd tylko f  o r  m a 1 i s t y cz ny.

Proszę panów, czy usta w.., gminna i ustaw a' o 
obszarach dworski ab są takimi fundamentami nasze­
go ustawodawstwa i naszej organizacji adm inistra­
cyjnej, że w tym fundamencie żadna" późniejsza u 
staw a nie może zrobit żadnego wyłomu ? Ozy teu 
V\ ysoki Sejm sam w wielu wypadkach nie uchwalał 
już rzeczy z temi „zasadami11 szanownego sprawo­
zdawcy sprzecznych ?

Proszę panów! Przecież obszar dworski miał 
pełnić według owych zasad wszelkie tunkeye miej­
scowej policji i miał mieć starania o miejscowe dro­
gi i mosty, a jednał te zasady tu w Sejmie * O stały 
zmienione, ponieważ te  sprawy oddano zarządowi 
drogowemu, w którym josr i obszar dworski i a- 
czelnik gminy. Wysoka Izba tem samem udowodniła, 
że można uchwalać ustawy, które nie są w zupełnej 
zgodzie z poprzodniemi i ze przez to w żadnej za­
sadniczej ustawie uszczerbku mę nie robi, bo usta­
wa następna zmienia ustawę poprzednią.

Więc to niojesi zasadniczy, ale tormalistycznj 
wzgląd, żc przez jakiś czas. póki ustawm gminna nie 
będzie zmieniona, prawnik będzie mógł powiedzieć: 
„Ta następna listowa z popi zadnią nie jest w tym 
paragrafie w zupełnej zgodzie, więc co do tego pun­
ktu zmieniła ją i zniosła11.

To je s t stanowisko zasadnicze, to jest stano­
wisko prawne.

A można też z a p y ta ć  — czy ustawa jes t dia 
społeczeństwa, cz;, społeczeństwo dla ustawy? Zdaje 
mi się, że według argumentacj1* P- sprawozdawcy 
komisyi adm inistracyjni, to społeczeństwo ze swo­
imi. zmieniającymi "się stosunkom, i potrzebami, to 
społeczeństwo, w którem życie pulsuje i zmienia się 
nieustannie, ono by było stwmizone dla ustawy, clto 
tej formy, która t,o społeczeństwo krępuje, a nie u- 
stawa dla życia, jeślibyśmy sobie powiedzieli, że raz 
na zawsze pozostaniemy przy tem. cośmy raz u- 
chwalili.

P roszę się przypatrzeć obszarowi dworskiemu, 
jak  on wygląda dziś w porównaniu z tym jakim był 
wówczas, kiedy się ustawę o obszarach gminnych 
uchwalało, proszę się przypatrzeć, le na obscaracn 
dwmrskicłi powstało całych osad, które zmieniły zn-

zar. z o g i, poręką. — Z drukarni „Slow? Poiskiego

pełnie charakter obszaru dworskiego, w porównaniu 
z tym, jak i miały przed 33 laty-

Ile powstało zupełnie nowych budyhków, osad 
fabrycznych, nie mówiąc o tem. że i właściciel tego 
obszaru dworskiego się zmienił.

W ięc dziś pozostawiać temu obszarowi dwor­
skiemu we wszystkich szczegółach adm inistracja ten 
sam zakres działania, jaki miał przez 33 la t przed 
r  1860, to znaczy nie stosować się do zmienionych 
potrzeb ani do natury tych miejscowości., to znaczy 
zachować ten stosunek, że obszar dworski, a raczej 
jego właściciel, a raczej tego właściciela pełnumo 
cnik o r z e k a  w s p r a w i e  s w e j  e j  w ł a s n e j  albo 
w sprawie swego mocodawcy czy chlebodawcy. To 
znaczy także, że o interesach osób trzecich, które 
się zabudowują na obszarze dworskim, albo robotni­
ków, którzy tam mieszkają, ma rozstrzygać władza, 
która nie je s t władzą ani z wyboru, ani z nomiuacyi. 
rozstrzyga władza, która je s t władzą z urodzenia 
albo z tytutu posiadanego kapitału. Czy macie gdzie 
panowie w naszym ustroju stosunki tym analogiczne ? 
Czy ktokolwiek dlatego, że się urodził w tej lub 
owej rodzinie lub posiadł kapitał, staje się tem sa­
mem władzą ? (G los. absurdum). Tu się wszelkie 
pojęcie władzy wywraca, .Ta rozumiem władzę samo­
rządną, bośmy ją  sami w.ybrali, rozumiem władzę 
rządową, bo ona wT państwie konstytucyjnem opiera 
się na wołi ludu. (Słusznie!). A len ie  rozumiem wła­
dzy, która nie pochodzi ani z wyboru, ani z mianowa 
na z góry, tylko z urodzenia albo kapitału. Że mam 
w' zasadzie racyę, każdy z panów tam, w kącie 
Izby, w cztery oczy mi przyzna, ale gdy przychodzi 
do uchwalenia ustawy, to panowie chcecie ratować 
szczątki i pozory dawnego stanowiska swego, kiedy 
już istoty rzeczy uratować nie możecie. Nigdj je 
szcze żadnemu społeczeństwu nie wyszło na dobre, 
jeżeli wyjątkowe, egzemcyjne stanowiska i przywileje 
pewnych warstw zachowało wtedy, kiedy juz zmień one 
społeczne stosunki temu się sprzeciwiają. Ale też 
nigdy to nie wyszło na zdrowie tychże warstw spo­
łecznych, Czy panowie chcecie, ab j mówiono, że tylko 
my jeszcze konserwujemy to, cc już wszędzie zgi­
nęło ? Prawda, powiecie pauowie . wytaczasz wielkie 
działa do małego paragiafu. Ale w tym małym pa- 
rugTułie tkwi wielka z a s a d a  i dlatego czułem 
się obowiązany tę sprawę podnieść, choćbyśmy na­
wet nie mieli wielkiej nadziei na, zwycięstwo.

A teraz proszę szanowny cli panów, rzeczowe i 
praktyczne względy, powiada p. sprawozdawca ko­
misyi administracyjnej, przemawiają przeciwko mojej 
poprawce. Ten Wydział powiatowy nie będzie roćgl 
tych funkcyj spełniać. Proszę panów, czy wj dział 
powiatowy ina prawo czj nie ma prawa miauowauia
dlileuatoW do npwnuoli cgyiuinśni r.a pewne OZ e Al i
pow iatu  ? TSluie się  /Ul je, Ze OH to  praWO niU
z tego prawa wydziały powiatowe w -pierwszych 
czasach swego urzędowania i swego istnienia korzy­
stały w większej mierze, niż dziś i to było bardzo 
dobrze i bardzo pożytecznie. Wydział powiatowy 
mógłby i teraz z wielką łatwością podzielić sobie 
ładnie powiat ua parę okręgów i na każdy okręg 
wyznaczyć delegata i temu delegatowi powiedzieć. 
Bracie, jeżeli się tam co będzie budować na obszarze 
dworskim na podstawie przezemme zatwierdzonego 
konsensu, pójdź tam, przypatrz się i zdaj mi sprawę 
czy się buduje tak, jak  konsens opiewa. Czy to taka 
strasznie trudna rzecz ?

Powiada p sprawozdawca: Krótk! termin. Hu, 
to trudno, niech teu delegat w krótkim czasie rzecz 
załatwi i zda sprawę wydziałowi powiatowemu.

(Hr. S t a d n i c k i : A kio będzie tym delegatem?,).
Hi1. Stadnicki pyta mnie w tej oliwili, kio bę­

dzie tym delegatem i p o w iad a n e  będzie to ten sam 
pizeloźouy obszaru. Odpowiem mu na to, że prze­
cie/ zupełnie dobrze można, rzecz tak urząuzić, żenj 
ten sam człowiek na swoim własnym g ru n c ie  nie 
orzekał i siebie samego nie dozorował.

Więc i to prak tjczne wzgłędj, przytoczone 
przez szanownego spiawozua.weę, umiem zdaniem, me 
rozstrzygają. 'Wmjbec fa flu  zatem, iż reformy usta.wj 
gmiunej dociekać się nie możemy, w obec faktu, że 
rząd w obec tej bardzo zasadniczej i bardzo ważnej 
dla kraju skrawy, jaką je s t reforma gmmna, zacho ­
wał to miło stanowisko, i z dano mu przeu trzem a 
laty polecenie dotychczas tizyma zamknięte w biurku, 
i że dótąćl jeszcze przed Wysoką Izbą z żadnymi 
nietylko wnioskami, ale nawet materyałanu de wnio­
sków uie siu,nąi. wolier, faktu, panowie, że ta  Wy­
go tak izba wtedy, kiedy uchwalała to wezwanie do 
rządu, uniosła się jakim ś zbytkiem zaufania do 
niego, że on zrobi za nas to, co my sa mi zrób u 
powinni przez nasz organ, przez W ydział krajowy: 
w obec tego? ,że się obawiam, iż i dalej jeszcze ten 
zbytek zaufania do rządu mieć będziemy i czek,, ć 
będziemy, kiedy nam rząd mskawie pożyczyć raczy 
idei, bo my jej uie mamy (Brawo) — zdaje mi sio 
że je s t naszym obowiązkiem, tam przynajmniej na­
prawiać. gdzie się choćby w drobnej cząstce co na­
prawić da, i tam  przynajmniej usunąć rzecz • nie­
dorzeczną, przepraszam za wyrażenie, ale ono od­
powiada pra.1wdzie, gdzie się ją  usunąć dc

A uiuże też panów przekona glos, który sły­
szeliście panowie przed chwilą, głos, który popierał 
wprawdzie moją poprawkę, ale »s którym brem iak  
fatalna n u ta : im  gorzej tem lepiej!, — bo im go­
rzej, tem więcej ji. Okuniewski będzie nimi argu­
mentów i tu  i nad modrym Dunajem. (Oklaski
i brawa). __ _ ___________

“ we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego.


